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Czwarty rozbiór Polski.

R ząd  ro sy jsk i nosi się w p ro s t z m o n s tru a l­
nym  zam ia rem , p rzech o d zący m  w sze lk ie  p o jęcia  
lu d zk ie , o d e rw a n ia  C hełm szczyzny  o d  K ró lestw a 
P o lsk iego . W szak  i dziś ju ż  w  C hełm szczyżnie 
n iem n ie j ja k  i w  ca łem  K ró lestw ie  p a n u ją :  u rz ęd ­
n ik  ro sy jsk i o raz  in te re s  p a ń s tw o w y  R osyi. D la­
czego w ięc  w steczn ic tw o  ro sy jsk ie  w y b ra ło  sobie 
o b ecn ie  szm at ziem i p o lsk ie j, b y  go w y rw a ć  z a d ­
m in is tra cy jn e j jed n o śc i, ja k ą  K ró lestw o  P o lsk ie  
stan o w i i zaw iesić  n a d  n im  stan  w y ją tk o w eg o  
b ez p ra w ia ?  D laczego w  ch w ili, gdy ca ły  system  
rządzący  w  R osy i b an k ru tu je , gdy  każdy  p rz y ­
zn a je  p o trzeb ę  re fo rm y  ad m in is tra c y jn e j w  p a ń ­
stw ie  o raz  k o n ieczn o ść  z a p ro w ad z en ia  k o n tro li  o - 
b y w ate lsk ie j n a d  czy n o w n ic tw em , d laczego  w ła ­
śn ie  w  tak ie j ch w ili i p rzy  tak ich  w a ru n k a c h  
p la n u je  się b ezm y śln y  ak t gw ałtu , by  ze rw ać  je ­
d n o ść  a d m in is tra c y jn ą  K ró le s tw a  P o lsk iego , k tó ra  
p rz e trw a ła  sto la t za b o ru  i u c isk u ?

Cóż b o w iem  rz ąd  ro sy jsk i m o że  zd z ia łać  
p rzez  o d e rw a n ie  C hełm szczyzny  o d  K ró le s tw a  
P o lsk ieg o ?  W szak  n ie  zniszczy m o r a l n e j  je d ­
ności, łączące j P o la k a  z P o lak iem , w szak  n ie  o - 
s łab i re lig ijn e j so lid a rn o śc i, sp a ja jące j k a to lik a  
z k a to lik iem  w o b ec  p ro ze lity zm u  p ra w o s ław ia ! 
W szak  n ie zab ije  duszy, k tó ra  p rzeży ła  w szy stk ie  
ka tu sze  ab so lu ty zm u  i n ie  s tłu m i w e stc h n ie n ia , 
ld ó reg o  w y d rz eć  n ie  m og li z p ie rs i s iepacze p o d ­
czas z g ó rą  stu le tn iego  ju ż  p an o w a n ia  k n u ta  i 
sam o w o li!

B y z ro zu m ieć  h a s ła  re ak cy i ro sy jsk ie j, trz e ­
b a  sob ie  u p rzy to m n ić  w a lk ę  re lig ijn ą  U nitów  
z K ró le s tw a  z p rz e d  la ty  30, k ied y  to  rz ą d  ro -  
sy jsk i k n u tem , egzekucyam i i ra b u n k ie m  zm u ­
szał do  po i'zu cen ia  w ia ry  o jcó w  i do  p rze jśc ia  
n a  ło n o  p ra w o s ław ia . B yły  to  la ta  s traszn ej g ro ­
zy. L a ła  się k re w  ludzka , szły z d y m em  d o m o - i

s tw a  ludzk ie , ty s iące  dusz  p o lsk ich  zg w ałco n e  i 
sh ań b io n e , opuszczały  g łow y!

W  ch w ili je d n a k  ro z k ła d u  ca ra tu , k ied y  
rz ą d  ro sy jsk i w id z ia ł się zm u szo n y m  w y d a ć  e- 
d y k t to le ran cy jn y , w szyscy  p rz y k u c i d o tąd  ła ń ­
cu c h am i p rz y m u su  op u szcza li p ra w o s ła w ie  i w ra ­
ca li do  w ia ry  o jców .

T ego p rzeb u d ze n ia  się duszy , tego p o lo tu  
w y z w o lo n e j d uszy  u lęk li się  cz y n o w n icy  ro sy j­
scy — w ięc  o b m y ślili p la n  sp ę tan ia  sk rz y d e ł i 
p rzy k u c ia  o rła .

W ed łu g  p ro jek tu  g u b e rn ia  c n e łm sk a  m a  się 
sk ła d a ć  ze w sch o d n ic h  części gub. lu b e lsk ie j i 
s ied leck ie j i m a  być p rz y łą czo n a  do  g e n e ra ł-g u - 
b e rn a to rs tw a  k ijow sk iego . P o zo sta łe  części gub. 
s ied leck ie j i lu b e lsk ie j u tw o rz ą  je d n ą  g u b ern ię  
lu b elsk ą , z łączo n ą  p o d  w zg lęd em  a d m in is tra c y j­
ny m  z g e n e ra ł-g u b e rn a to rs tw e m  w arszaw sk ie m .

L u d n o ść  g u b ern ii ch e łm sk ie j o b liczo n o : p r a ­
w o s ław n e j 304.000, — k ato lick ie j 310.000, — ży­
d ó w  114.000, — in n y ch  w y zn ań  28.000

M iastem  g u b e rn ia ln y m  m a  być  C h ełm , jak o  
„cen tru m  p ra w o s ła w ia  i n a ro d o w o śc i ro sy jsk ie j 
w  k r a ju “. T u  b ęd ą  p rzen ies io n e  ze zn iesionej g u ­
b e rn ii s ied leck ie j w szystk ie  in sty tu cy e  g u b e rn ia ln e .

P ro je k t p rz ew id u je  w p ro w a d z e n ie  w  gub. 
ch e łm sk ie j sam o rz ąd u  m iejsk iego  z r. 1892 z n ie -  
k tó rem i zm ian am i, zas to so w an em i do w a ru n k ó w  
m iejsco w y ch . T y m czaso w o  m a  być  zach o w a n y  
w  n o w ej g u b ern ii za rząd  cy w iln y  i sąd  — z p e - 
w n em i zm ian am i. —■ S ąd  o k ręg o w y  p od legać  
b ęd z ie  Izb ie  sądow ej w a rszaw sk ie j, za rząd  w o j­
sk o w y  — o k ręg o w i w a rsz a w sk ie m u ; in sty tu cy e  
o św ia to w e  — o k ręg o w i n au k o w e m u  k ijo w sk iem u .

Język  ro sy jsk i m a  być o b o w iązu jący  n ie ty l- 
ko  w  in s ty tu cy ach  rząd o w y ch , a le  n aw e t w  to ­
w a rzy s tw ac h  i in s ty tu ey aeb  p ry w a tn y ch .

P o lak o m , n ie  tru d n ią c y m  się o so b iśc ie  ro l­
n ic tw em  m a  być  w z b ro n io n e  n ab y w an ie  i d z ie r­
żaw ien ie  ziem i od  osób  in n e j n a ro d o w o śc i. M ie­
szkańcy K ró le s tw a  P o lsk iego  bez p o zw o len ia  ge­
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n e ra ł-g u b e rn a to ra  w  k ażd y m  p o jed y n czy m  w y ­
p a d k u  nie m ogą b y ć  za liczen i do  sta łe j lu d n o śc i 
g u b e rn ii ch e łm sk ie j.

P rze ch o d ze n ie  m a ją tk ó w  z iem sk ich  z rą k  p o l­
sk ich  do ro sy jsk ich , m a  być  u ła tw io n e  p rzez  zw o l­
n ien ie  ro sy a n  od  o p ła ty  należy tości s tem p lo w y ch .

N au czan ie  w  szk o łach  języ k a  p o lsk ieg o  i l i­
tew sk iego  m a  b y ć  w zb ro n io n e , w y k ła d o w y m  ję ­
zy k iem  m u s i być rosy jsk i.

Ulgi, w p ro w a d z o n e  w  g u b ern ii K ró le s tw a  co 
do  u ży w an ia  języ k ó w  m ie jsco w y ch  (w  sąd ach  
g m in n y ch , p rz y  w y p isac h  re je n ta ln y c h  i in .) m a ją  
b y ć  zn iesione .

Z n iesione m a  być o b ch o d zen ie  u ro czy sty ch  
św ią t w e d łu g  k a le n d a rz a  g regoryańsk iego .

P ro je k to w a n y  je s t  ró w n ie ż  ca ły  szereg  ś ro d ­
ków , m ający ch  n a  celu ro zw ó j ro sy jsk ie j w ła ­
sn o śc i z iem sk ie j, u ła tw ia jąc y ch  ro sy a n o m  n ab y ­
w a n ie  w łasn o śc i rz ąd o w e j i p ry w a tn e j w  C h e łm - 
szczyźnie.

N a w ieść  o te j n o w ej b ru ta ln o śc i rz ą d u  ro ­
sy jsk iego  je d n o m y ś ln y  k rzy k  o b u rz en ia  w y ry w a  
się z p ie rs i po lsk ie j. T e  zam y sły  b a rb a rz y ń sk ie  
w steczn ic tw a  ro sy jsk ieg o  na leży  n ap ię tn o w ać . Jak o  
P a lacy , ja k o  lu d zie , jak o  o b y w a te le  w  p ra w o ­
rz ąd n y ch  w a ru n k a c h  w sp ó łży c ia  po litycznego  w y ­
c h o w a n i p ro te s tu je m y  p rz ec iw  p la n o m  p rzem ocy , 
u rąg a jące j su m ien iu  lu d zk iem u  i  n aszy m  p ra ­
w o m  n a ro d o w y m .

Je s t to  p ro te s t p o w ażn y , z g łęb i duszy  idący, 
b o  p ro te s t su m ien ia  n a ro d o w eg o  i o g ó ln o -lu d z - 
kiego. Z naszym  g ło sem  p ro te s tu  złączą  się głosy 
w szy stk ich  lu d z i w o ln o ść  i p ra w o  cen iących , 
złączą się g łosy  w szystk ich  lu d ó w  a i lu d u  tego 
rosy jsk iego , k tó ry  sam  d la  sieb ie  p o trze b u je  p a ­
n o w a n ia  p ra w a  i p o rz ą d k u  p raw n eg o .

P ad a ły  n a  n aszą  o jczyznę s traszn e  ciosy  z rą k  
w ro g a , p o tra filiśm y  zaw sze je  p rzeży ć  i o stać  się 
jak o  n aró d . P o m im o  p rz e ś la d o w a ń  w zm o cn iliśm y  
się ja k o  o rg an izm  spo łeczny  i o k rzep liśm y  w  m y ­
śli i dob ro b y c ie . Z d o b y liśm y  siłę tak ą  i św ia d o ­
m o ść  tego s topn ia , że p rzeży jem y  i n aw a łn ic ę  
E u lo g iu szó w  o raz  P u ry szk iew iczó w . P rz e trw a ła  
C hełm szczyzna ep o k ę  n a w raca n ia  m ieczem  i p o żo ­
gą, p rz e trw a  i g u b e rn a to ra  chełm sk iego .

„Jeszcze P o lsk a  n ie  zg in ę ła11!

Projekt nowych ciężarów podatkowych.
W ie lk o m o c a rs tw o w a  p o lity k a  au s try a ck a  

z ru jn o w a ła  sk arb  p a ń s tw a  do  tego s topn ia , że zn a ­
ny nasz egzeku to r p o d a tk o w y  n ie zd o ła łb y  z n ie ­
go w y c isn ąć  grosza, w ięc  je d y n ą  tro sk ą  obecnego  
m in is tra  sk a rb u  p. B ilińsk iego  — zap e łn ien ie  kas 
p ań s tw a .

S łużyć m a ją  k u  tem u  cz tery  w n ies io n e  p rzez  
p . B ilińsk iego  p ro jek ty  u staw . Są n im i: 1) U sta­
w a  o p o d w y ższen iu  p o d a tk u  o d  p iw a ; 2) U staw a 
o p o d w y ższen iu  p o d a tk u  od  w ó d k i; 3) U staw a 
o re fo rm ie  p rz e le w a n ia  do tacy i sk a rb u  p a ń s tw a  
n a  rzecz fu n d u szó w  k ra jó w .

4) W zu rek  u s taw y , ja k ą  sob ie m u szą  u c h w a ­
li se jm y  k ra jo w e , jeże li ch cą  u ło w ić  g arść  o k ru ­
ch ó w  z b ies iad n eg o  sto łu  zw ięk szo n y ch  p o d a tk ó w  
spożyw czych , n a  k tó re  p. B ilińsk i m a dziś ape ty t.

M inister sp ra w  zag ran iczn y ch  ro b i „w ie lk o ­
m o ca rs tw o w ą"  p o lity k ę  bez w ied zy  i w b r tw  w oli 
re p re z e n ta n tó w  lu d u . P o lity k a  ta  p o c h ło n ę ła  se t­
k i m ilio n ó w  i zm u sza  p a ń s tw o  do  d a lszy ch  k o ­
sz to w n y ch  zb ro jeń , a za  to  m a  p łac ić  lu d  — tak  
w y k o m b in o w a ł p . B iliń sk i i tak  za p ro p o n o w a ł 
p a r la m e n to w i.

N ie dość  m u  d o ty ch czaso w y ch  n iezn o śn y ch  
c iężarów , n ie  w y s ta rcza  m u  fakt, że p o ło w a  b li­
sko  d o ch o d ó w  p a ń s tw o w y c h  p ły n ie  z p o d a tk ó w  
spożyw czych , n ie w z ru sza  go u p a d e k  p rzem y słu , 
co w ed łu g  w łasn eg o  jeg o  p rzy zn an ia , p o zb aw ia  
zu p e łn ie  lu b  częściow o tysiące ro b o tn ik ó w  za ro d ­
ku , p. m in is te r  p o trzeb u je  p ien ięd zy  i żąd a  ich  
o d  n a jb ied n ie jszy ch , o d  tych , k tó rzy  n a jm n ie j m o ­
gą się b ro n ić , o d  tych , k tó ry m  p a ń s fw o  w  z a ­
m ia n  za c iężary  n ic  n ie  daje.

T ak  w ięc  rz ą d  o d w aży ł się n a  w yciągn ięcie  
z lu d n o śc i sum , k tó ry ch  o n a  ab so lu tn ie  p łac ić  
n ie  je s t w  stan ie .

W o b ec  tak ty k i D ra  B ilińsk iego  g o tow iśm y  
d o jść  do  tego, że a lk o h o l s tan ie  się g łó w n ą  p o d ­
p o rą  fin an só w  i p o d a te k  ten  b ęd z ie  w y c iśn ię ty  
je d y n ie  z k ieszen i naszego b ied n eg o  lu d u . 1 ja k  
w zg lędem  b ied n e j lu d n o śc i p. m in is te r  ok aza ł się 
b ezw zg lędnym , tak  z n o w u  d la  sfer p ro d u k u ją ­
cych  w ó d k ę  n a d e r  h o jn y m , ro b ią c  fab ry k an to m  
p re zen ta  b on ifikacyam i, k tó re  w  p. B iliń sk im  i 
B attag lii zn a laz ły  z n o w u  g o rący ch  o rę d o w n ik ó w .

O gółem  liczy m in is te r  n a  zw iększen ie  d o ­
c h o d ó w  — p o  p o trą c e n iu  części p rzezn aczo n e j d la  
k ra jó w  — o 69 m ilio n ó w  ko ro n , t. j. 23 m ilo n ó w  
z w ó d k i i p iw a , 35 m ilio n ó w  z ta ry f  k o le jo w y ch  
i 11 m ilio n ó w  z p o d a tk u  sp ad k o w eg o . W o b ec  te ­
go, że b u d że t n a  ro k  1909 zam y k a  się jeszcze n a d ­
w y żk ą  i że o p ro c en to w an ie  zac iągn ię tych  ju ż  i 
zac iągnąć  się m a jący ch  pożyczek  n a  cele w o jsk o ­
w e i in w esty cy jn e  p o ch ło n ie  o k o ło  17 m ilio n ó w , 
p o w sta je  py tan ie , na  co p o trzeb n e  je s t p o d w y ż ­
szenie p o d a tk ó w  o p rzesz ło  3 razy  ty le?  O d p o ­
w iedzia ł n a  to  p y tan ie  b a r. B ien e rth  w  sw ej m o w ie  
w to rk o w e j, gdzie z u rzęd o w y m  zap a łem  m ó w ił 
o w ie lk o śc i i m isy i A ustry i. D la  u trz y m a n ia  tej 
w ie lk o śc i p o trze b a  w ie lk ie j i w iększej niż o b ecn ie  
a n n ii ,  p o trze b a  siln e j floty, p o trzeb a  a p a ra tu  na  
„pozyskan ie" p rzy jac ió ł n a  B ałkan ie. Jeżeli n o w e  
p o d a tk i zo s tan ą  u ch w a lo n e , będzie  rz ą d  m óg ł p o ­
w o ły w a ć  się n a  św ie tn y  s tan  fin an so w y  i n a  tej 
p o d s ta w ie  staw iać  no w e żąd an ia  w o jsk o w e.

Jest to  ła d n a  p e rsp e k ty w a  n a  p rzy sz ło ść  d la  
lu d ó w  au s try ack ich .

M oże te n o w e c iężary  b ęd ą  w re szc ie  d o sta ­
teczn ą  p ro w o k a cy ą , aby  zb u d z ić  m asy  lu d o w e  i 
o tw o rzy ć  im  oczy, gdzie są  ich  w ro g o w ie , n a  lep  
k tó ry ch  idą p rz y  w y b o ra ch .
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S p r a w y  mi as t a .
W e czw artek , d n ia  6. bm . o d b y ło  się p o s ie ­

d zen ie  R ady  m ie jsk ie j, k tó re m u  p rzew o d n iczy ł 
B u rm is trz  D r. T ertil.

P o  o d czy tan iu  p ro to k o łu  z osta tn iego  p o s ie ­
dzenia , a p rzed  p rzy stąp ien iem  do p o rz ąd k u  d z ien ­
nego, zd a ł B u rm is trz  sp ra w ę  ze sw o ich  zab iegów , 
p o czy n io n y ch  ce lem  p rzy sp ie szen ia  p rzed ło żen ia  
u s ta w y  w o d o c iąg o w ej naszego m ias ta  do  n a jw y ż­
szej sankcyi.

R. D r. S ch u tze r uznaje , że za zabiegi należy  
się p . B u rm is trzo w i p o d zięk o w an ie , a le  się zap y ­
tu je , d laczego  p. B u rm istrz , k tó ry  p rz y  każdej 
sp o so b n o śc i ro b i re k la m ę  naszem u  p o s ło w i B atta - 
glii, o d czy tu jąc  jego  p ism a, że to i to d la  m ias ta  
z ro b ił, n ie p o w ied z ia ł i te raz  w y raźn ie , że ty lko  
B attag lia  tem u  w in ien , że sp ra w a  w z ię ła  tak  n ie­
k o rzy stn y  d la  m iasta  o b ró t. A k ied y  się ro z ch o ­
dziło  o to, żeby  n iebezp ieczeństw o  p rzew leczen ia  
sp ra w y  o d w ró c ić , p. B attag lia  n ie  m ia ł czasu, bo 
był za ję ty  u k ład an ie m  ta ry f  k o le jo w y ch  d la  izb 
h an d lo w y c h .

B u rm is trz  o d p o w iad a , że ta ry fy  n ie ty lko  są 
w ażn e  d la  izb h a n d lo w y c h , a le  d la  całego  k u - 
p iec tw a , w ięc  także  d la  m ieszk ań có w  T a rn o w a , 
że p. B attag lia  je s t w  ty m  k ie ru n k u  fach o w o  w y ­
kszta łcony , a zresztą  n ie chce w  sali z ro b ić  p o ­
siedzeń  p o litycznych , n a  co

r. D r. S ch iitzer o d p o w iad a , że n ie  m a  innej 
sp osobnośc i tego pow iedzieć , gdyż p. B attag lia  
z w o łu je  k o n w e n ty k le  p rzy  zam k n ię ty ch  d rzw iach .

N astęp n ie  p. B u rm is trz  oznajm ia , że ks. Zy- 
g u liń sk i i dy r. T ro c h an o w sk i u sp ra w ie d liw ili  sw o ­
ją  n ieobecność , że K o m en d a  w o jsk o w a  zap rasza  
św ie tn ą  R adę i o b y w a te ls tw o  ta rn o w sk ie  do  u - 
dzia łu  n a  rzecz „S reb rnego  k rzy ża11, że P rze ło żeń - 
stw o  g m iny  iz rae iick ie j d z ięk u je  za d a tek  n a  b u ­
d o w ę n o w e j synagogi i że m ieszk ań cy  ul. „M ała 
S tru s in a “ i „D ru żb ack ie j“ p ro sz ą  o p o łączen ie  tych  
u lic  z ul. K rakow ską .

P rzy s tęp u jąc  do p o rz ąd k u  dziennego, p ro si 
p . B u rm istrz , aby  R ad a  zezw o liła  n a  zm ian ę  p o ­
rz ą d k u  dz iennego  i w z ię ła  n a jp rz ó d  p o d  o b ra d y  
o sta tn i p u n k t, t. j. „S p raw a  gazow ni", u d z ie la jąc  
g łosu  re fe re n to w i tej sp raw y , w ice b u rm istrzo w i 
p. D r. G o ld h am m ero w i.

Z ac iek aw ien ie  R ady  by ło  tern w iększe, że do 
o sta tn ie j p ra w ie  ch w ili ty lko w ta jem n iczen i w ie­
dzieli o co się rozchodzi, aby  spó ln icy  gazow ni 
n ie  m og li akcyi przeszkodzić .

W ice b u rm is trz  D r. G o ld h a m m e r w  d łuższem  
sw ein  p rzem ó w ien iu  p rz e d s ta w ił don iosłość , ja k ą  
m a  ośw ie tlen ie , jeże li je s t  w  zarządzie  m iasta , a 
n ie  w  ręk ach  p ry w a tn y ch . D latego też R ad a  u - 
c h w a liła  zb u d o w ać  e lek tro w ię , aby  n ie  być ca ł­
k iem  za leżnym  o d  za rząd u  gazow ni. T eraz  n ad a ­
rza  się k o rzy stn a  sp o so b n o ść  n ab y c ia  p o ło w y  
g azo w n i ze w szy stk iem i p ra w a m i sp ó ln ik a  za 
277.000 K or. P rzez  to  k u p n o  u sta je  k w esty a  p ro ­
cesu z g azo w n ią  w  raz ie  za p ro w ad z en ia  św ia tła  
elek trycznego  i d rug iego  p ro cesu  za n iezap łaco n y  
gaz. P o n iew aż  s p ra w a  ta  z w ie lu  jeszcze in n y ch  
w zg lęd ó w  je s t b a rd zo  d o n iosłe j w agi, p ro s i o p rz y ­
jęc ie  w n io sk u  M agistratu , aby  o d  p. H. Skrzypca, 
w sp ó łw łaśc ic ie la  gazow ni, k u p ić  jego  część ze 
w szy stk iem i p ra w a m i za w yż w y m ien io n ą  kw otę .

O b jaśn ia  n as tęp n ie  re n to w n o ść  in te re su , ja k i  m ia ­
sto z ro b i i p rz ed s taw ia  p ro je k t s fin an so w an ia  tej 
sp raw y . O dczy tu je  o fertę  p. S k rzy p ca  z d n ia  29. 
m a rc a  i d o d a tk o w ą  z d n ia  3. m a ja  b r., k tó re  o b o ­
w iązu ją  do  1. lip ca  br. A by osoby  in te re so w a n e  
n ie  m ogły  o ferty  w n ies io n e j u n ices tw ić  i ze w zg lę ­
d ó w  lo ja ln o śc i d la  p. S k rzy p ca  p ro s i, ab y  s p ra w a  
stan te  p ed e  za ła tw io n ą  została .

P rzy jąć  ofertę, a lb o  je j n ie p rzy jąć .
W y w iąza ła  się d yskusya , jak ie j m oże jeszcze 

n ie  było, trw a ją c a  b lisk o  3 godziny. M arszałek  
p o w ia to w y , p. D r. R in g e lh e im  w p ra w d z ie  ra d z ił 
n ie  sp ieszyć się, chociaż  s p ia w a  w y k u p n a  gazow ni 
je s t d la  niego ju ż  o d d a w n a  b a rd zo  sy m p aty czn ą , 
a le  za p a ł by ł tak  w ielk i, że n a  jego  p rzestro g i 
n ie  zw ażano .

P o  en tu zy asty czn em  p rz em ó w ien iu  r. p. M ar- 
gu liesa, zap y tan iu  r. p. H olzapfla i W ójcick iego , 
n ie  zw ażan o  n a  d z iec in n e  o b aw y  p. S m alca , k tó ­
ry  o d ra d za  od  sp ó łk i i n a  o b aw y  p. S tapfa, k tó ry  
je s t jeszcze  n iep ew n y , czy in te re s  b ęd z ie  re n to w ­
ny  w o b ec  tego, że  za 19 la t i tak  gazow nia  p rz e ­
ch o d z i w  p o s iad an ie  m iasta  i czy się k ap ita ł w  c ią­
gu tego czasu  zw róci.

R. D r. R a p a p o r t o m aw ia  o b sze rn ie j w ażn o ść  
tego in te re su , w y jaśn ia jąc , że sam a  in g eren ey a  
m iasta , m o żn o ść  zn iżen ia  ceny gazu i in n e  w ażn e  
czynn ik i p rz e m a w ia ją  za  p rzy jęc iem  oferty .

Dr. Z biegniew icz, k tó ry  n a leża ł do  k o m isy i 
gazow ej, w y ja śn ia  re n to w n o ść  gazow ni i n a m a ­
w ia  do  p rzy jęc ia  oferty .

R. W icep rezes  Z ak lika  z a s ta n aw ia  się jeszcze 
n a d  m a tem aty cz n ą  k w esty ą  sp ra w y , a le  też n ie 
je s t  p rzec iw n y .

D o p ie ro  po  p ięk n em  i rz eczo w em  p rz e m ó ­
w ien iu  D ra  S chu tzera , k tó ry  p rzy szed ł n a  p o le ,— 
ja k  sam  p o w ied z ia ł — ju ż  po żn iw ie, a le  p rz e ­
cież jeszcze w y szu k a ł so cy a ln o -ek o n o m iczn ą  za­
letę  w y k u p n a  gazow ni, o k tó re j w p ra w d z ie  
ty lko  n ap o m k n ę li p. D. G o ld h a m m e r i D r. R ap - 
pap o rt, a on  ją  należycie  w y św ie tlił, p o  jego  
p rz em o w ie  p e w n ą  ju ż  by ło  rzeczą, że n ie  będzie  
an i jed n eg o  g łosu  p rzec iw .

P rz e m a w ia li jeszcze p p . S tapf, Ignacy  M a- 
sch ler, R ypuszyńsk i, D r. M erz a D r. O ffner żąd ał, 
ab y  p. S k rzy p iec  d a ł gm in ie  g en e ra ln e  p e łn o m o ­
cn ictw o , p rzezco  się u su n ie  w sze lk ie  w ą tp liw e  
kw estye.

P o  w y ja śn ien ia ch  re fe re n ta  p. D r. G o ld h am - 
m e ra  i p o  ap e lu  B u rm is trza  do R ady, aby  s p ra ­
w y  n ie  p rzew lek ać , R ad a  w  im ie n n em  g ło so w a­
niu  (w n io sek  D ra  S ch u tzera) u c h w a liła  je d n o g ło ­
śn ie  w n io sek  M agistratu , żeby  p rz y ją ć  o fertę  p. 
Skrzypca.

B u rm is trz  jeszcze p o d n o si zasług i p. A nzelm a 
B aslera , p e łn o m o c n ik a  p. S krzypca, ja k ie  tenże 
po łoży ł, ab y  uzyskać od  p. S krzypca, ja k  n a jp rz y ­
stęp n ie jszą  o fe rtę  d la  g m iny  i w n o si, ab y  m u  za 
jego  p ra cę  p rzy zn ać  3000 K. k tó re  p . S k rzyp iec  
z p ie rw o tn e j ceny  opuścił. N a w n io sek  p. A rtu ra  
M argu liesa R ad a  p rzy zn a ła  m u  3500 ko ro n .

W  ko ń cu  ks. L eśn iak  zd a ł sp ra w ę  z p o sie ­
dzen ia  k om isy i co do  p o łączen ia  p la c u  D rz ew n e ­
go z K ap łan ó w k ą  i o fe rty  g m in y  m ias ta  T a rn o ­
w a  n a  p la c  p o d  b u d o w ę  sąd u , p o czem  B u rm is trz  
o d ro czy ł p o sied zen ie  do p o n ied z ia łk u .



4 GAZETA TARNOWSKA Nr. 18.

Korespondencya.
Przem yśl, 2. m a ja  1909.

Ze w zg lęd u  na  ak tu a ln o ść  sp ra w y  b u d o w y  
e le k tro w n i, m ające j się p rz e p ro w a d z ić  w  T a rn o ­
w ie , n ie  od  rzeczy  b ęd z ie  u p rz y to m n ić  W am  
p rz eb ieg  ana log icznej ro z p ra w y  w  P rzem y ślu . 
W  zeszłym  b o w iem  m ies iącu  R ad a  g m in n a  P rz e ­
m y ś la  b u d o w ę  e lek tro w n i z a ła tw iła  defin ity w n ie .

P o sied zen ie  za ją ł „ jasny, do stęp n y , fachow yO ) 
św iadczący  o d o k ład n e j(? ) znajom ości(!) p rz e d ­
m io tu  „re fe ra t b u rm is trz a  D r. D oliń sk iego  n a j­
lepszego... e lek tro tech n ik a  m ięd zy  ad w o k a tam i. 
P . b u rm is trz  czy tał z d u żą  sw a d ą  i... w ła śc iw em  
m u  z ro zu m ien iem  rzeczy, re fe ra t o p ra c o w y  p rzez 
jak ieg o ś p ro fe so ra  g im n azy a ln eg o  n a  p o d s taw ie  
p la n ó w , k o sz to ry só w  i opinii...

R e fe ro w a ł p rzez  2 i p ó ł godziny, co św ia d ­
czy d o sk o n a le  o n ie z ró w n a n y m  jego  o rg an ie  g ło ­
sow ym .

P o to czy ły  się fluk ta  w ym o w y ... O pozycya 
d o m ag a ła  się b ezn ad zie jn ie , bo p rzec ież  p o w in n a  od  
d a w n a  w iedzieć , że  g łos je j m a m e lu k o w stw a  
w ięk szo śc i n ie  p rzem o że , b y  sp ra w y  n ie  z a ła t­
w ia n o  n a  p o czek an iu , b y  u w zg lęd n io n o  p rz em y sł 
k rą jo w y  o k tó ry m  się tak  śliczn ie  n a  w ieczo r­
k ach  i in n y ch  hecach  d ek lam u je . N ad arem n ie . P. 
b u rm is trz  z w ro d z o n ą  sobie, m iłą  a ro g an cy ą  n a ­
p a d ł  n a  rad n eg o  R ern ste in a , a p. I). Szalay, „o- 
p o zy c y jn ie“ M agistratow i sek u n d u jący  w e  w ręcz 
znak o m item (?) p o w ied zen iu , po  i p rz e d  k tó rem  
o d n io s ło  się za raz  w rażen ie , że w iększość  w  d o ­
b rz e  p o ję ty m  in te re s ie  (czyim ?) d o ra ź n ą  p o w e ­
źm ie  u c h w a łę 11 k rę c ił c a łą  s p ra w ą  jak . d y p lo ­
m a ta  — k o p y tem . W y w o d y  cz te rech  m ó w có w  o - 
p o zy cy jn y ch  pp . R ern ste in a , D ra  G ansa, d y r. K u- 
siby  i D ra  M estera  d ad zą  się s treśc ić  następ u jąco : 
O p e ra t p ro fe so ra  R o th e rta  je s t tą  p o d staw ą , n a  
k tó re j o p a rc i p o w in n iśm y  ro z p isa ć  n o w ą  licy ta - 
eyę o fe rto w ą ; czek aliśm y  n a  e lek tro w n ię  ro k  - 
n ie  b ęd z ie  w ięc  w ie lk ie j szkody, jeże li rozp isze  
się za raz  licy tacyę (a le  p o rząd n ą!) i zaczeka się 
n a  je j w y n ik  jeszcze z 3 ty g o d n ie ; p rz y  d o s ta ­
w a c h  p o w in ien  być  u w zg lęd n io n y  w  należy ty  
sp o só b  p rz em y sł k ra jo w y .

O to w szystko ...
A le i z tern  n iem o g ła  pogodzić  się w iększość  

R ad y  — o d p o w ied n ie  w n io sk i opozycy i u p ad ły .
D r. E łażo w sk i w  sw em  p rz e m ó w ie n iu  p o d ­

n iósł, że f irm a  S ie m en s-S ch u k e rts -W erk e  w  p ro ­
jek c ie  sw y m  z a p ro p o n o w a ła  b u d o w ę  stacyi o tak  
m a łe j sp ra w n o śc i (890 am p ), iż p ro f. R o th e rt 
w  sw em  o rzeczen iu  w y p o w ie d z ia ł z a p a try w an ie , 
że stacyę o tych  ro z m ia ra c h  m u s ian o b y  za 2 — 3 
la ta  z n o w u  p rz e ra b ia ć  i sp ra w n o ść  stacyi, a za ­
ra z e m  sieci rozszerzać, p rzy czem  sieć zasila jąca  
m u s ia ła b y  ró w n ie ż  być p rze ro b io n ą  1 k ab lam i 
p o d z iem n e rn i p rzep ro w a d zo n ą .

W  o p in ii sw ej o o fercie  K o lbena  i SSW . d y ­
re k to r  T o m ick i ze L w o w a  o św iad czy ł się, że p o d  
ty m  w zg lęd em  o b a  p ro jek ty  są ró w n e , je d n a k  
w  ty m  p u n k c ie  „o m y lił s ię 11 zap o m n iaw szy , że 
firm a  K olben  w yższą sp ra w n o ść  (1060 am p .) p ro ­
p o n u je .

F irm a  SSW . k ilk a k ro tn ie  m u s ia ła  p ro jek ty  
sw e p rze rab iać , ab y  n areszc ie  m ó d z  się d o s tro ić  
do  p ro je k tu  K olbena , k tó ry  p ro je k tó w  sw y ch  n ie  
p o p ra w ia ł, lecz od  sam ego p o czą tk u  p o d a ł p ro ­
jek t, s to jący  n a  w y so k o ści zad an ia , o k tó ry m  p rof. 
R o th e rt w  k ilk u  m ie jscach  z u zn an iem  się w y ra ­
żał. M agistral też p rag n ąc , ab y  e le k tro w n ia  b y ła  
m o ż liw ie  w zo ro w o  u rząd zo n ą , zm u szo n y  b y ł w  k il­
k u  is to tn y ch  p u n k ta c h  p rzy jąć  u rząd zen ia , p rzez  
fi n ile  K o lb en a  p ro p o n o w a n e , jak o  w e d le  o p in ii 
p ro f. R o th e rta  zn aczn ie  so lid n ie jsze  i p o d  tym  
w zg lęd em  n ie  by ło  w c a le  dyskusy i. Z tego p o ­
w o d u  w p ro s t n ie m o ra ln e m  b y ło b y  p o s tę p o w a n ie  
m ag is tra tu , gdyby p rzy jm u jąc  sposób  u rząd zen ia  
e le k tro w n i w  n a jg łó w n ie jszy ch  za sad ac h  w e d le  
p ro je k tu  K olbena, o d d a w a ł sam ą  ro b o tę  firm ie  
in n e j.

Co do fo rm y , to w ła śc iw ie  o ferta  p o p ia w io n a  
firm y  SSW . p ra w n ie  n ie  is tn ie je , gdyż p o d a n ą  
zo s ta ła  w p ro s t p ro f. R o th e rto w i, k tó ry  do p rz y j­
m o w a n ia  ofert an i p rzez  M agistrat, an i n aw e t p rzez  
b u rm is trz a  n ie  b y ł u m o co w an y m .

O rzeczenie p ro f. R o th erta , o p e ru ją c  na  p o d ­
s taw ie  danych  p rzez  oferty , zes taw iło  k o sz to rys 
d la  n o w ej e lek tro w n i. K oszto rys ten  w  o s ta tn ich  
d n iach , b a! n aw e t w  ciągu  osta tn iego  p o sied ze ­
nia, zm ien ił się d o ść  znacznie.

N a zm ian ę  tę  w p ły n ę ło  p rz e licy to w y w an ie  
się firm , k tó re  z d n ia  n a  dzień, aż do  o sta tn ie j 
ch w ili (o s ta tn ią  zn iżkę o fia ro w a ł w  głos z g ale- 
ry i ju ż  w  czasie g ło so w an ia  jak iś  in ży n ie r) o b n i­
ża ły  ceny. O statecznie koszt b u d o w y  e lek tro w n i 
p rz ed s taw ia  się n astęp u jąco  :

Część m aszy n o w a  163.750 kor. część e lek tro ­
tech n ic zn a  208.495 kor., b a te ry a  a k u m u la to ró w  
33.525 ko r., część b u d o w la n a  i w y d a tk i n iep rze ­
w id z ian e  150.000 kor. R azem  548.000 ko ron .

D o staw y  o trzy m a li: C ałą dostaw ę  z w y ją t­
k iem  części b u d o w la n e j : E lektrizitd tsac tiengesell-  
sch a ft K olben  & Cie, m a s z y n y  p a ro w e  m a  dostar­
czyć  R ingho ffer, a a k u m u la to ry  fa b r y k a  D ra S ta -  
neckiego ze  L w o w a .

N a część budow  la n ą  zo stan ie  ro z p isa n a  d o ­
s taw a  o fertow a. P ro f. R o th e rto w i za ocenę i za 
p o m o c  p rz y  sp isan iu  k o n tra k tu  p rzy zn an o  3422 K.

Wiadomość: biezr.ce.t

Maj tegoroczny nie spieszył się wcale z pogodą. 
Od niedzieli ubiegłej aż do czwartku padał bez prze­
rwy deszcz, zmieniający się od czasu do czasu w przy­
krą ulewę a naw et we czwartek rano spadł duży śnieg. 
Obawiano się z tego powodu wylewów w kraju, któ­
re też w kilku okolicach nastąpiły. Odbiło się to także 
na gospodarstwie wiejskiem, gdyż produkty takie jak 
masło nie pojawiały się wcale na targach, a handla­
rze zakupujący je  en gros dla Tarnow a, wracali 
z próżnymi rękami, ponieważ bydła na zimną i mo­
krą traw ę wygnać nie można a potraw a jest bardzo 
droga. Do ogólnej drożyzny, wywołanej politycznymi 
i ekonomicznymi warunkam i przyczynek naturalny.



Nr. 18. GAZETA TARNOWSKA 5

To też z niem ałą radością musiano powitać we czwar­
tek pierwszy błysk słońca.

O bchód rocznicy konstytucyi 3. m aja obchodzono 
w  naszem mieście nader uroczyście. O godzinie 10. 
rano w niedzielę wyruszył do kościoła XX. Misyona- 
rzy uroczysty pochód z przed gmachu Sokoła. W po­
chodzie wzięły udział reprezentacye wszystkich T o ­
warzystw miejscowych, cechy, młodzież szkół śre­
dnich i tłum y publiczności. Po nabożeństwie podczas 
którego Ks. Suw ada wygłosił palryotyczne kazanie, 
udał się cały pochód, którem u przygrywały trzy m u­
zyki: straży ocnotniczej, girnnazyalna i hutnicza, pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie odśpiewano pieśni naro­
dowe. Przez cały dzień zajmowało się Towarzystwo 
Szkoły Ludowej zbieraniem składek na dar narodo­
wy 3 go maja. Uproszone przez Tow arzystw o panie 
siedziały po kioskach, urządzonych w tym celu przy 
ogrodzie strzeleckim, na Burku, na placu Kazimierza 
i przy uh. Lwowskiej, Okna licznych domów illu- 
mowano kartkam i T. S. L. W niedzielę po południu 
odbył się w sali Sokoła uroczysty wieczorek, który 
zgromadził nader liczną puńhczność. Słowo wstępne 
wypowiedział prezes Buynowski i przy końcu podał 
rezolucyę, protestu jącą przeciw oderwaniu Chełm­
szczyzny, co zgromadzeni wśród gromkich oklasków 
przyjęli. Dalszy program  wypełniły odegranie trze­
ciego obrazu „z Kościuszki pod Racław icam i11, de- 
klam acya, produkcye chórowe, i żywy obraz.

W dniu 3. m aja odbyło się w kościele katedral­
nym nabożeństwo dla młodzieży szkól średnich na 
którym  podniosłe kazanie powiedział Ks. Wróbel P od­
czas mszy świętej odśpiewał chór I go i Ii-go gimna- 
zyum szereg pieśni pod b a tu tą  prof. Markowskiego. 
Obchodzono rocznicę konstytucyi także w liceum PP. 
Urszulanek uroczystym porankiem , który zagaił prot. 
Heitzman.

P rzen iesien ia . Krajowa Dyrekcya Skarbu prze­
niosła starszego zarządcę podatkowego p. Bolesława 
Pilarskiego z Tarnow a do Jasła.

W ydział „Sokoła** na posiedzeniu z dnia 5-go 
m aja zamianował nauczycielem gimnastyki p. Jędrzeja  
D ługopolskiego , ukończonego słuchacza filozofii, by­
łego nauczyciela gim nastyk' w „Sokole1* krakowskim, 
a obecnie profesora szkoły handlowej w Suwałkach 
w Królestwie Polskiem,

R ocznica A nczycow ska. Dnia 8-go m aja ma 
uczcić Kraków 25-letnią rocznicę śmierci W ładysława 
Anczyca, który był myśli ludowej niestrudzonym  p ra ­
cownikiem i wzorowym przedstawicielem. Anczyc, 
jako redaktor „Kmiotka" i autor „Kościuszko pod 
Racławicami", jest najpopularniejszym  i najulubień- 
szym pisarzem ludowym i młodzieży. Prócz uroczy­
stego obchodu, w program  którego wejdzie pochód, 
nabożeństwo i przedstawienie teatralne, uczczono p a ­
mięć Anczyca zbiorowem wydaniem dzieł jego, obej- 
mującem 6 tomów, opatrzonych piękną monografią 
jego pióra dra Szyjkowskiego.

Awans m ajow y w c. i k. arm ii. Pułkownikiem 
57 pp. m ianowany Maksymilian Winkler, przeniesiony 
z 17 bat. strzel. Podpułkownikam i m ianowani majo­
rowie: Hugo Ehmig i Hugo Damian z 57 pp., jakoteż 
A leksander Dienstl z 2 p. uł. Majorami kapitanowie 
57 pp. Henryk Ambros i Edgar Polak. Kapitanami 
nadporucznicy R udolf Moravec i Juliusz Witek, prze­
niesiony zarazem z 57 pp. do 22 pp. Nadporuczni-

kami porucznicy: Ferdynand B ernard i Otto W luka 
z 57 pp. jakoteż Adolf Malik przeniesiony z 15 pp. 
do 57 pp. i Rudiger lir. Lippe Weissenfeld z 2 p. uł. 
Porucznikam i: Henryk Elierich z 20 pp. do 57 pp., 
Eryk hr. Kuenburg z 2 p. uł. i A rtur Svogetinsky 
drag, 3 do 2 p. uł. Med. nadoficyałem oficyał Euge­
niusz Negrusz.

R ajm und Fladung pułkownik 57 pp. przeszedł 
na em erytuię.

W  obronie krajow ej podpułkownikiem m ajor 
W acław Trausel, kapitanem  nadporucznik Beranek.

Teatr p. A dw entow icza, który zjeżdża do T a r­
nowa na dwa przedstawienia dnia lu. i 11. b. m. 
zmienił o tyle swój repertuar, że zamiast „Kuglarki" 
Jul. Germana danym  będzie „Ham let".

Z dniem  1 -go  maja objął obowi ązki naczel­
nika tutejszej staeyi kolejowej p. Kazimierz Jana, 
inspektor z Dębicy. Ustępującem u p. Karasiowi w rę­
czyli urzędnicy piękny upominek i urządzili na cześć 
jego bankiet. W sobotę wieczorem urządził personal 
kolejowy korowód z pochodniami i muzyką przed 
domem p. Karasia, wręczono mu zbiorowo album  
z podpisami. Uczestnicy pochodu wznosili gromkie 
okrzyki na cześć ustępującego p. Karasia.

K oncert m uzyki wojskowej 57 pp. odbędzie się 
w sobotę dnia 15. b m. przy zastawionych stolikach 
w salach restauracyjnych „Bristolu" na dochów To­
warzystwa „Srebrnego Krzyża", utworzonego celem 
zaopiekowania się wysłużonymi rezerwistami, wyszu­
kania im odpowiednich miejsc i pracy, lub w razie 
potrzeby niesienia im pomocy m ateryalnej.

Początek o godz. 8. wieczór; wstęp 1 Kor., nie 
kładąc tam y dobroczynności.

Ludow e T ow arzystw o śp iew ackie dla pielę­
gnowania śpiewu chóralnego powstaje w Tarnowie. 
Myśl tę tylko z zadowoleniem powitać należy. Ludzi 
ze wszystkich w arstw  obywatelstwa, chętnych i in te­
resujących się tą  sprawą, zaprasza się na przed­
wstępne zebranie, które się odbędzie w sobotę, dnia 
8. bm. o godzinie 6-tej popołudniu, w sali gim nasty­
cznej szkoły fund. bar. H irscha Późniejsze zgłoszenia 
przyjmuje Komitet przez Zarząd wspomnianej szkoły.

Portrety M ickiew icza i S łow ack iego . We
Lwowie wyszły nakładem  księgarni A ltenberga por- 
tre tj Mickiewicza i Słowackiego, w dość dużym forma­
cie, według rysunku Horowitza i Wyczółkowskiego, 
w cenie po 30 hal. — Komitet jubileuszowy obchodu 
zaliczył po rtre t Słowackiego do wydawnictw, poleco­
nych dla komitetów obchodowych.

U padłości. Rok bieżący zaznaczył się w kra^u 
licznymi bankructwam i o czem często mamy sposo­
bność czytać w dziennikach. W mieście naszem ogło­
siły niewypłacalność firmy: Margulies i Hirsch, sklep 
towarów żelaznych, Wachskerz, handel korzenny i Spi- 
ro, skład papieru. Zapowiadają także dalszy ciąg tej 
niezwykłej choroby kupieckiej.

Marki jub ileuszow e S łow ack iego  T. S. L.
Celem uczczenia setnej rocznicy urodzin wielkiego 
poety, a zarazem zebrania funduszu na zakładane 
w bieżącym roku szkolnym Gimnazyum realne imie­
nia Juliusza Słowackiego w Orlowej, wydał Zarząd 
Główny T. S. L, m arkę jubileuszową z wizerunkiem 
poety. Cena marki wynosi 2 halerze. Markę taką n a­
klejać można na listach, pocztówkach, rachunkach 
i t. p. Fundusz uzyskaoy z rozspr2edaży marek, Za­
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rząd Główny T  S. L. pizeznaczył wyłącznie na Gi- 
mnazyum polskie w Orłowej. Wszystkim tedy, któ­
rym  spraw a szkół polskich na kresach nie jest obo­
ję tna , polecamy zaopatrzenie się w te nowe znaczki 
i używanie ich przy każdej nadarzającej się sposo­
bności. D robna kwota 2 halerzy nie uczyni nikomu 
uszczerbku, a ze źródła tego przy poparciu całego 
społeczeństwa rychło urosnąć może poważna suma 
która umożliwi Towarzystwu Szkoły ludowej spełnie­
nie wielkiego zadania, które wzięło na swoje barki. 
Marki jubileuszowe Słowackiego nabywać można w Za­
rządzie głównym T. S. L., w Zarządach wszystkich 
Kół miejscowych oraz u pp. Kupców.

M uzeum . Na Strusinie, przy ulicy Zielonej, znaj­
duje się godne widzenia muzeum i fotoplastikum, 
obejm ujące figury woskowe, poruszające się, na tu ra l­
nej w iekości i galeryę obrazow artystycznych.

N ieporządki. N apraw a bruków na ulicy B ernar­
dyńskiej niezdała się na wiele, a stan ich kto wie 
czy nie gorszy niż poprzednio, gdyż sterczą, tworząc 
prawdziwe wyboje na tej tak uczęszczanej przez wo­
zy ulicy. Przy ulicy zas Chyszowskiej nagromadzono 
nie wiedzieć po co całe kupy kamieni, które należa­
łoby zużytkować lub wywieść w inne miejsce.

N iem a z łeg o , coby na dobre nie w yszło ,
pomyślał sobie pewnie nasz M agistrat podczas tej 
ciągłej ulewy, która z małemi przerwam i 6 dni trw ała, 
spodziewając się, że nadm iar wody spłucze trochę 
śmieci z ulic i przepłucze kanały.

Przy tej sposobności jednak pohulał sobie nasz 
tak zawsze spokojny i cuchnący W ątok, podnosząc 
swoje wody do znacznej wysokości. Gdyby we czwar­
tek przed południem deszcz nie przestał był padać, 
byłby W ątok jeszcze mógł wyrządzić znaczniejsze 
szkody, tak skończyło się na razie na tem, że brudne 
spienione fale zabrały trochę śmiecia z brzegów, które 
tam  przez cały prawie rok nagromadzono, a od 
czwartku południa zaczęła woda spadać i odkrywać 
resztę niezabranych śmieci.

Rada m iasta T arnow a przyjęła ofertę p. H. 
Skrzypca na odsprzedanie połowy gazowni ze wszyst­
kimi prawam i za sumę 277.000 kor. Możemy miastu 
pogratulow ać tak dobrej tranzakcyi.

Spraw a w od ociągów  napotyka wciąż na nowe 
trudności i nie może uzyskać sankcyi ministeryum. 
Rozchodzi się mianowicie o to, że ministeryum czyni 
swe pozwolenie zależnem od zupełnego uwolnienia 
instytucyj rządowych od opłat na rzecz gminy za 
zużytkowanie wodociągów, co byłoby przecież wielkim 
ciosem dla przewidzianych dochodów. N astępnie za 
długim wydaje się m inisterstw u term in 56 lat na 
amortyzacyę pożyczki, zaciąguiętej przez gminę na 
ten cel, gdyż w czasie tym okaże się potrzeba budo­
wania nowych rur, a więc i dalszych kosztów. 
W dalszym ciągu przeciwne jest m inisterstwo przy­
musowi zaprowadzenia wodociągów tam, gdzie stu­
dnie dostarczają dobrej wody. Z takim samym sprze­
ciwem' m inisterstw a spotkały się m ia s ta : Nowy Sącz 
i Rzeszów. Ostatnie miasto lepsze jeszcze ma widoki, 
gdyż posłem z niego jest właśnie m inister skarbu 
Biliński. Gdzie, pytamy, jes t poseł Battaglia, który 
powinien przecież dbać choć trochę o tak ważne dla 
miasta sprawy. Zajęty jest on obecnie przez Izbę 
handlow ą układaniem za wysokie honoraryum  tary f 
kolejowych i na nasze sprawy czasu nie ma. Gdyby

nie gorące poparcie ks. posła Zygulińskiego, i zapór 
biegliwość burm istrza w tym kierunku, spraw a był łby 
zupełnie zabagnioną.

P obór wojskowy odbędzie się tego roku w T ar­
nowie dnia 24 go i 25-go bm. w hotelu pod Dębem. 
Stawić się m ają popisowi, urodzeni w 1886, 1887 
i 1888 roku.

S półk ę do zdzierania skóry z najbiedniejszej 
warstwy ludzi założyli sobie p. Mojżesz Weiss i p. 
Szaje Grunspann. Pierwszy wydzierżawił u gminy 
wyznaniowej krypkę, t. j. optatę za zarzynanie bydła 
na koszerne, drugi znowu wydzierżawił opłaty spo­
żywcze od mięsa od Gminy m iasta Tarnow a.

Niejaki Mojżesz W ildstein, rzeźnik w Rzędzinie, 
nie może się doprosić u spólników, żeby mu wydali 
krypkę bez opłaty spożywczej, której przecież opłacać 
nie powinien. Najciekawsze jest, że do tej spółki także 
przystąpił rabin Schnur, który znowu nie pozwala 
r/ezaezowi pilźniejskiemu zarzynać bydląt W ildsteina. 
Biedny człowiek, który przecież tylko sprzedaje tanie 
mięso biednym mieszkańcom Rzędzina, bo z m iasta 
nikt do Rzędzina po mięso nie pójdzi;, nie może się 
nigdzie dokołatać słuszności. Możeby tak czynniki 
powołane do tego, pouczyły tych spólników o ich 
piawach.

„Jak na udry, to  na udry“, myśli sobie Za­
rząd gazowni i świeci całą noc lampę na ul. W ało­
wej, obok kaganka naftowego, który znowu M agistrat 
tam umieścił na przekór gazowni i także przez całą 
noc świeci. Oba Zarządy, i m iasta i gazowni, chcą 
mieć więcej światła, ale tylko na jednem  miejscu ul. 
Wałowej. Zarząd gazowni chce sobie jednak stratę 
powetować i na rogu ul. Krakowskiej i Wałowej 
zamiast 4 płomieni, do czego się swojego czasu zo­
bowiązał, świeci tylko jeden płomień. Mozeby i tu 
M agistrat kaganek umieścił aż do objęcia gazowni ? 
Więcej św iatła!!!

W spraw ie podrożenia zapałek . Komisya so- 
cyalno-polityczna R ady państw a przedstaw iła Izbie 
do uchwały rezolucyę, aby rząd wprowadził monopol 
zapałek. Zmonopolizowanie przez rząd zapałek, zna­
czyłoby to znaczne podrożenie tego artykułu, co od­
biłoby się przedewszystkiem na kieszeni uboższej lud­
ności.

Dla wyjaśnienia należy dodać, że wszechpolski 
poseł p. Battaglia, nie upoważniony prze Koło polskie, 
w mowie swojej wygłoszonej w Radzie państw a w r. 
1908, dla przychlebienia się rządowi austryackiem u 
zaproponował zaprowadzenie tego ciężkiego podatku 
zmonopolizowania zapaleł.

Za ten jego zapał sięgania do kieszeni ludu, 
poseł Stapiński na komisyi parlam entarnej dał p. 
Battaglii porządne cięgi, które.m u się słusznie należały.

Św . Fioryan. W dniu 4-go bm. obie tutejsze 
straże ogniowe obchodziły swego patrona bardzo u- 
roczyście. Nabożeństwo odbyło się w kościele XX. Mi- 
syonarzy, skąd zebrani ruszyli następnie pod ratusz. 
Po ukończenin nadzwyczajnych obrad w ratuszu, 
straż ogniowa ochotnicza udała się do gmachu sto­
warzyszenia .G w iazdy4, gdzie urządzono dla człon­
ków skrom ne śniadanie.
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Najnowszy rozkład pociągów kolejowycfi
już opuścił prasą i jest do nabycia
w  Drukarni JÓZEFA STYRMY w T a r n o w ie .

W  fo rm ac ie  k ie szo n k o w y m  egzem plarz  
k o sz tu je  10 h a l. — W  fo rm acie  dużym ,
: : śc ien n y m  egzem p larz  40 h a le rzy . : :

Konces. Zakład instalacyjny
oraz

SKŁAD MATERYAŁDU UDDOCipUYCH 
W Ł A D Y S Ł A W A  N O S K A

w T A R N O W IE , KRAKOWSKA No 29.

Do wynajęcia
od 1 -g o  lipca 1909 roku.

Dwa pom ieszkania po 3 pokoje, kuchni, |  
przedpokoju i t. d. przy ul. Szpitalna 5a.

B liższa w iad o m o ść

przy ui. szp u a in a  aa. ■

io ś ć  u  w łaśc ic ie la .

■ ■ m m  m H u n m i

N a j w ię k s z y  s k ła d  m e b li
SAULA WOLFA w  TARNOWIE, WAŁOWA L. 16.

p o leca
k o m p le tn e  u rz ąd ze n ia  poko i, w il, lo k a ló w  i t. p, 
o d  zw y k ły ch  do n a jw y b red n ie jszy ch  o ró żn y ch  

g a tu n k ac h  d rzew a , b iu ra  a m e ry k ań sk ie  itp .

NUSSDORFA MYDŁO PROSZKOW E
WYROBU KRAJOWEGO

jest najnowszym i najlepszym środkiem do prania 
i czyszczenia bielizny bez użycia mydlą i sody. Mydło 
Nusdorfa proszkowe jest bez sody, nie niszczy bie­
lizny, nadaje się znakomicie do czyszczenia plam, n a­
cierania i mycia rąk. Ogromna oszczędność, wygoda 
i znakomite zastosowanie praktyczne mydlą Nusdorfa.

J e d y n a  fab ry k a  w y ro b u  w e  L w o w ie . 
Główne zastępstwo na T arnów  i okolicę: 

M o s e s  B l u m e n f r u c h t ,  P lac drzewny nr. 2.
Do nabycia we wszystkich sklepach korzennych.

S T A N IS Ł A W  W IE C H E Ć  
krajowy wyrób szczotek i pędzli 

w  Tarnowie, ul. Krakowska Nr. 36. 
Poleca swój własny wyrób szczotek 
i pędzli n i ż e j  cen f a b r y c z n y c h .

ATSTBO-AMEttlKAAA  
B. S e n f t  w Tarnowie

Sprzedaż b iletów  okrętow ych do w szystkich  
m iejscow ości w A m eryce. Ceny jak najtańsze.

!!Z0°ji fasie] jak wszędzie!!
Skład i fabrykę w yrobów  betonow ych , 
m ateryałów  budow lanych, -  p rzedsię- 
S3 biorstw o budowy kanałów  i t. p. as

p o leca ją

S a lo m o n  E ic h h o r n  
i H e n r y k  H o IIa n d er

w  TARNOWIE (Czarna droga).

Przeciw kaszlowi
i chrypce używ ać trzeba

Dra Sedlilzkiego z Casfein
cukierków z wyciągiem sosnowym

w pakiecikach po 30 i 60 helerów .
Dostać je  można w Tarnow ie: W aptekach: 
M. Adlera pod Aniołem, J. Sokalskiego pod 
srebrnym  orłem i Ig. Reicha na Grabówce, — 
jakoteż w drogueryach W. Bracha i L. Gost- 

kiewicza.

M arta  ochronna: „Kotwica"

L i i i e i i t .  Capsici c g ip l

1

zastąpienie

i n  - *

jes t powszechnie znane jako wyśmienite, bóle uśmie­
rzające  nacieran ie; do nabycia we wszystkich apte­
kach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 IŁ. P rzy  kupnie 
tego powszechnie ulubionego środka domowego na­
leży przyjmować tylko butelki oryginalno w pudeł­
kach z naszą ochronną m arką „ k o t w i c ą " ,  
w tenczas jest pewność, że się otrzym ało w y r ó b  

o r y g in a ln y .

Apteka Dr. Richtera pod „złotym lwom"
w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy. 

W ysyłka codzienna,

Młody mężczyzna bez ręki
poszukuje jak iegokolw iek  zajęcia b iurow ego. 
P odejm ie się rów nież przepisyw ania w sze l­

kich aktów , adresów  i t. p.
Z głoszenia p o d  lit. A. B. p rz y jm u je  R ed ak cy a  

„GAZETY TA R N O W SK IEJ".
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1 ».:ler.n 1. W m tm  otwieramy w Tarnowi? Fili? immm
s1

O bjąw szy przedsięb iorstw o budow y w od ociągów  m iasta T arnow a, b ę­
d ziem y utrzym yw ali na m iejscu sta le  prócz biura technicznego także

w y szk o lo n y  personal m ontersk i
i po lecam y nasze usługi P. T. W łaścicielom  realności przy w yk on y­
waniu w szelk ich  instalacyi tak w odociągow ych  jak kanalizacyjnych.

Mając najlepsze referencye z ogrom nej ilości w ykonanych dotychczas rob ót w  całym  
kraju a to: dla c. k. Rządu, W ysokiego W ydziału K rajow ego, G m iny m iasta L w ow a  
w ielu  m iast i m iasteczek  tudzież P. T. O byw atelstw a etc., jesteśm y w  stanie zadość  
uczynić w szelk im  w ym agan iom  w  zakres tych robót w chodzącym , k tóre to roboty

w yk on yw ać b ęd ziem y

po najprzystępniejszych cenach.

Projekty, kosztorysy, jakoteź porady techniczne w  sprawie urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyi udzielać się hedzie bezpłatnie,

CHYLEWSKI I WÓJCICKI
SPÓŁKA KOMANDYTOWA, ^wów.

i:

'PN W

Mliilllwliii. i
i

iii slaf
W y d a w c a  i r e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y : Leon Tomaszewski. D ru k ie m  Józefa  P isz a  w  T a rn o w ie .


